PROTOKÓŁ Nr XXIII/2008

z przebiegu obrad XXIII nadzwyczajnej sesji Rady Gminy Lubiszyn

odbytej w dniu 31 października 2008 roku

Na sesji obecnych było 15 radnych według załączonej listy obecności.

Sesja rozpoczęła się o godz.12.00 i zakończyła się o godz.13.20

Do punktu 1 porządku obrad:

D.Miłostan – dokonał otwarcia XXIII nadzwyczajnej sesji Rady Gminy, witając radnych i przybyłych gości.

Stwierdził, iż na stan 15 radnych na sesji obecni są wszyscy radni, wobec czego Rada może obradować i podejmować prawomocne uchwały.

Przedstawił porządek obrad:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.
2. Odwołanie Przewodniczącego Rady Gminy Lubiszyn.
3. Wybór Przewodniczącego Rady Gminy Lubiszyn.
4. Zamknięcie obrad sesji.

Rada Gminy większością głosów (14 „za”, 1 „wstrzymujący się”) przyjęła w/w porządek obrad.

Do punktu 2 porządku obrad:

D.Miłostan – przedstawił wniosek o odwołanie z funkcji Przewodniczącego Rady Gminy (stanowi załącznik do protokołu).

Te zarzuty są dla mnie nie zrozumiałe. W jakich kierunkach przekraczałem swoje uprawnienia? Chciałbym, żeby te osoby, które się podpisały, żeby mi to wyjaśniły. Może Pan E.Leśniewski.

E.Leśniewski – Podtrzymuje to, co jest napisane we wniosku.

D.Miłostan – Pani M.Grabarczyk.

M.Grabarczyk – Mam się tłumaczyć?

D.Miłostan – Chciałbym, żeby Pani się wytłumaczyła, dlaczego? Jakie uprawnienia przekraczam? W jaki sposób dezorganizuję pracę Rady Gminy z Wójtem?

M.Grabarczyk – Podpisałam się pod tym wnioskiem, bo cos po prostu jest nie tak. Uważam, że jest to zasadne.

D.Miłostan – Chciałbym usłyszeć, co jest nie tak. Zostałem wybrany, jako Przewodniczący, żeby Państwa reprezentować.
M.Grabarczyk – Nie mam nic do dodania.

D.Miłostan – Pani J.Sidor.

J.Sidor – podpisałam ten wniosek.

D.Miłostan – Panie S.Dudziak, może Pan powie, bo Pan się wypowiada w różnego rodzaju mediach, że rozpocząłem już kampanię swoją na Wójta.
S.Dudziak – Już właśnie się wypowiedziałem na łamach mediów i nie mam nic do dodania. Zgadzam się z tym wnioskiem, który podpisałem i uważam, że powinniśmy tą dyskusję zakończyć i przejść do meritum sprawy, czyli do głosowania nad odwołaniem Przewodniczącego Rady Gminy.

D.Miłostan – Może Pan J.Malinowski.

J.Malinowski – Przychylam się do uzasadnienia tego wniosku. Gdy ja byłem odwoływany nie było żadnego uzasadnienia.

D.Miłostan – Jak Pana odwoływaliśmy to była dyskusja i ja Panu wyjaśniałem, na czym polega problem, jakich pan nie spełnia w nas pokładanych oczekiwań. Szanowni Państwo, nie macie odwagi cywilnej żeby się przyznać do czegoś? Zorganizowałem spotkanie, zapraszałem Was wszystkich, żebyśmy w kuluarach różne rzeczy sobie wyjaśnili. Co sie stało, że nie przyjechaliście? Nawet nikt z Państwa nie zatelefonował. Może Pani G.Banasiak powie?
G.Banasiak – Czuję się jak przy tablicy wywołana do odpowiedzi. Jeżeli radni na sesji chcą zabrać głos to zgłaszają się i zabierają głos. W tej chwili Pan nas tu wywołuje do odpowiedzi. Uważam, że podpisałam wniosek, zgadzam się z tym, uzasadnienie jest podane i nie musze się teraz tłumaczyć.

D.Miłostan- Szanowni państwo, napisaliście tu jasno i wyraźnie, że podejmowałem szereg działań, inicjatyw bez konsultacji z Radą Gminy. Jakie to były działania? Proszę mi wyjaśnić, bo chciałbym się dowiedzieć, jakie to były działania. Panie Sławiński, może Pan powie?

R.Sławiński – Podpisałem ten wniosek i podtrzymuję uzasadnienie.

J.Sidor – Zgłaszam formalny wniosek o zamknięcie dyskusji i poddanie wniosku o  pod głosowanie.

D.Miłostan – Jestem osobą bardzo poważną i sobie nie pozwolę żebyście mnie w jakiś sposób pomawiali. Nie macie teraz odwagi, żeby nawet na ten temat porozmawiać, czy dyskutować. Jakie przekroczyłem uprawnienia, że na uroczystości mszalnej wręczyłem ampułki mszalne w imieniu Rady Gminy, gdzie zakupiłem je za własne pieniądze? To jest zarzut? Pytam, to jest zarzut, że może na dożynkach wystąpiłem i w imieniu Rady Gminy rolnikom i wszystkim mieszkańcom wręczyłem podziękowania, to jest zarzut?

A.Terlecki – Panie Przewodniczący, przepraszam, ale padł wniosek formalny i teraz może Pan Mecenas się wypowie, co w takiej sytuacji powinniśmy zrobić?

D.Miłostan – Panie Radny Terlecki, ja jestem Przewodniczącym, ja tu organizuję pracę.

A.Terlecki – Nie może Pan łamać prawa.

D.Miłostan – Ale ja nie łamię prawa.

A.Terlecki – Padł wniosek formalny.

D.Miłostan – Odbieram Panu głos. Panie Mecenasie, padł wniosek formalny.

H.Wiśniewski – Pan rządzi sesją. Jest wniosek.

D.Miłostan – Może ktoś jeszcze chce się wypowiedzieć?

S.Andrzejewski – Chodzi o zarzuty złej współpracy między Przewodniczącym Rady Gminy a Wójtem, czy też Radą Gminy. Chciałbym się dowiedzieć, czemu Wójt jest nieobecny?

D.Miłostan – Wójt jest nieobecny, ponieważ przebywał na urlopie okolicznościowym z uwagi na sytuację rodzinną. Teraz przebywa na urlopie, zgodnie z literą prawa, który podpisałem.

Też żałuję, że nie ma Wójta, bo tu jest zarzut, że pogorszyła się współpraca Rady Gminy z Wójtem. Może Pan Zastępca Wójta wypowie się jak ta współpraca się układała. Chcę uzyskać wyjaśnień. Jestem osoba poważną i będę do tego dążył. Nie jestem dzieckiem żebyście mnie w jakiś sposób pomawiali, czy szkalowali, bo to miało miejsce, np. na uroczystości szkolnej w Ściechowie, gdzie pani Banasiak poszła do Pani prowadzącej i powiedziała, że tu w żadnym przypadku Pana Przewodniczącego nie przedstawiać. Panie D.Niekrewicz, może Pan się wypowie?
D.Niekrewicz – Nie jestem Wójtem i ciężko mi się odnieść do tych zarzutów. Nie znam zarzutów Wójta wobec Przewodniczącego Rady Gminy.

J.Obara – Mam taką prośbę, skoro padł ten wniosek formalny, to proszę go przegłosować. Wiem, że Pan organizuje nam pracę i Pan prowadzi sesję, ale uważam, że należy przegłosować tą sprawę. Wydaje mi się, że dociekanie teraz, w ostatniej chwili, tak jak Pan powiedział, było spotkanie radnych gdzie mogliśmy tą sprawę omówić szczegółowo tzn. porozmawiać sobie w cztery oczy. Stało się, jak się stało. Wydaje mi się, że nie ma sensu dzisiaj dalej wyrzucać sobie pewnych rzeczy, bo wiemy dobrze, że grupa większościowa istnieje i jest postanowione a trzeba uszanować demokrację i uważam, że ten wniosek formalny należy przegłosować i idziemy dalej, bo to nic nie daje, tylko najwyżej zrobi nam większe napięcie a to nie jest potrzebne.
D.Miłostan – Panie Radny Obara, ja chcę dociec, czy chcę wyjaśnić tą sytuację. Jestem osobą poważną i chcę to wyjaśnić. Starałem się, poświęcałem swój czas prywatny kosztem swojej rodziny, kosztem swojej działalności, którą prowadzę, po to żeby reprezentować Radę Gminy, po to żeby poprawić pracę, wizerunek Rady na zewnątrz i będę dążył żeby to wyjaśnić i mam do tego prawo. Te osoby, które się tu podpisały są osobami świadomymi. Świadomie się podpisały, sądzę, że tak. Padały różnego rodzaju sformułowania o mobbingu, który był wobec nich stosowany. Dlatego zorganizowałem, tak jak Pan J.Obara to przytoczył, spotkanie ze wszystkimi radnymi, żeby ten temat wyjaśnić, żeby się rozmówić, bo ja od Was nie oczekuję jakiejś lojalności, ale oczekuję zwykłej uczciwości. Spotkania się i omówienia a nie szykanowania kogoś i pomawiania. Nie jestem Państwa zakładnikiem. Dla mnie funkcja Przewodniczącego, to nie jest funkcja jakiegoś wielkiego blichtru. Dlatego dążę do wyjaśnień, ale widzę, że Państwo nie macie nawet cywilnej odwagi żeby na ten temat pomówić, że przekraczam swoje uprawnienia. W jakim kontekście przekraczam? Że się spotkałem ze Starostą i rozmawiałem na temat remontu drogi Lubiszyn – Tarnów, przekładanego remontu drogi, która jest uciążliwa, że się spotkałem z Paniami z Urzędu Marszałkowskiego odnośnie dofinansowania naszej szkoły? Przecież sami Państwo żeście żądali tego ode mnie. Startując na stanowisko Przewodniczącego Rady Gminy o tym Państwa informowałem, że takie zamiary mam i takie zamierzenia będę robił i to jest przekraczanie przeze mnie uprawnień? Muszę się liczyć z Państwa zdaniem i je szanuję, ale szanuję naprawdę merytoryczną rozmowę i merytoryczne zarzuty a nie pomówienia i szkalowanie, tak jak np. Pani Banasiak w stosunku do mojej osoby postępowała. Pani Grabarczyk np., w jaki sposób ja Panią pomawiam? Pani to publicznie mówiła na spotkaniu do mieszkańców Ściechowa, że ja Panią w złym świetle stawiam. Naprawdę zastanówcie się Państwo, w którym kierunku idziemy, bo tak wszyscy ubieramy to pod ładną otoczką „dla dobra Gminy”. Czy to jest dla dobra Gminy, to wszystko, co się dzieje? A może coś się komuś nie podoba w tym kierunku, może ktoś na kimś wywiera jakieś naciski? Szanowni Państwo, w związku z zaistniałą sytuacją i wnioskiem złożonym przez Państwa, ja nie jestem przyspawany do tego stołka, do tego stanowiska, mam też swój honor i swój poziom, ale Wy mnie nie będziecie odwoływać, nie dorośliście do mnie intelektualnie i emocjonalnie. Ja sam składam rezygnację z funkcji Przewodniczącego Rady Gminy na ręce Rady, na ręce moich kolegów, przyjaciół Andrzejewskiego, Pana Obary, Pana Żylińskiego, składam rezygnację z pełnienia funkcji. Dziękuję.
Panie Mecenasie, może Pan się wypowie na temat dalszego przebiegu sesji.

D.Miłostan ogłosił przerwę w obradach od godz. 12.20 do godz. 12.40.

H.Wiśniewski – Panie Radny Terlecki, proszę, aby Pan mnie nie zmuszał abym się oświadczył w przedmiocie wniosku formalnego, to jest tak oczywiste. Pan Przewodniczący powinien to wiedzieć. Nie mogę w tak oczywistych sytuacjach podpowiadać.

A.Terlecki – jesteśmy zgodni, że cała ta dyskusja po zgłoszeniu wniosku przez panią radną nie miała najmniejszego sensu?

H.Wiśniewski – Oświadczenie padło po wniosku.

A.Terlecki – Trzeba było przejść do głosowania.

H.Wiśniewski – To jest oczywiste. Pan Przewodniczący wysmażył niezłą sytuację prawną. Otóż w pkt. 2, co jest celem naszej sesji, jest odwołanie Przewodniczącego. Pan Przewodniczący złożył rezygnację ze swojej funkcji. Jeżeli ta, to żeby ta rezygnację przyjąć na to Rada Gminy ma 1 miesiąc. Odczytam Państwu, żeby to nie były moje słowa.

E.Leśniewski – Chcemy zagłosować a nie kłócić się.

H.Wiśniewski – „Rezygnacja Przewodniczącego lub Wiceprzewodniczącego Rady Gminy z pełnionej funkcji jest skuteczna dopiero w wyniku podjęcia uchwały o odwołaniu z tej funkcji” i teraz chcecie podjąć uchwałę o odwołaniu, ale nie ma co odwoływać, nie ma kogo, bo jest rezygnacja. Nie ma przedmiotu, a z kolei podjęcie uchwały o przyjęciu rezygnacji jest niemożliwe, bo nie ma w porządku dziennym. I tutaj jest sytuacja taka, że Pan Przewodniczący, to jest moja opinia. Zróbcie przerwę, jest firma prawnicza WOKISS, z którą jest podpisana umowa, można zapytać. I w takiej sytuacji, jeżeli Rada z moim poglądem się zgadza to Pan Przewodniczący powinien wyznaczyć termin posiedzenia najbliższego, by tą uchwałę podjąć. Przepis mówi tak: „W przypadku rezygnacji Rada podejmuje uchwałę w sprawie przyjęcia tej rezygnacji nie później niż w ciągu 1 miesiąca od dnia złożenia rezygnacji”. To jest art. 19 ust.5 ustawy. Jeżeli są wątpliwości to przedyskutujmy to.

J.Obara – Wygląda na to, że tego punktu o odwołanie Przewodniczącego nie ma, bo nie ma kogo odwołać. Żeby tego jednak nie odwlekać, bo ta sytuacja ciągnie się 3 tygodnie proponuję spotkać się zaraz po świętach i podjąć decyzję. Czekanie nie daje nic dobrego, bo samo dobrze wiecie, że jakbyśmy byli na przedłużonym urlopie, bo spotkaliśmy się tylko 2 razy i nic od tamtej pory nie robimy, tylko czekamy niewiadomo na co.
M.Grabarczyk – Sesja jest nadzwyczajna i powołana na wniosek 8 radnych i porządek może być zmieniony na wniosek 8 radnych.

H.Wiśniewski – Nie ma takiej możliwości, bo porządek został przegłosowany.

S.Dudziak – Mnie to trochę boli, bo padł pierwszy wniosek 8 radnych o sesje nadzwyczajną to miało mieć miejsca 20.10 ale ze względu na tą przykrą sytuację Pana Wójta zgodziliśmy się żeby wycofać ten wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej i tylko z tego względu.

Pan Przewodniczący zwołał sesję zwyczajną z tym samym porządkiem, po czym ja odwołał. Prosiłbym, aby Pan Mecenas też się do tego dzisiaj odniósł. Bo problem polega na tym, że w przepisach prawa nie ma mowy w ogóle o kwestii odwoływania sesji. Jest tylko o zwoływaniu, ale nie ma mowy o odwoływaniu. Żeby nie było tak, że sprawa jest celowo przeciągana żeby jak najdłużej na tym stanowisku się utrzymać. Czy to nam wszystkim służy? Na pewno nie. Mojego zdania na ten temat już nikt nie zmieni. Czy to będzie odbywało się za tydzień, czy za 2 tygodnie, nikt mojego stanowiska w tej kwestii nie zmieni. Po co takie wybiegi? W jakim celu wszystkie te wybiegi są czynione?

Pan w tej chwili, też jakby podważył pewne zasady sesji nadzwyczajnej i w ogóle prowadzenie sesji, bo skoro padł wniosek o przerwanie dyskusji i przejście do głosowania. Pan nie poddał wniosku pod głosowanie. W ogóle Pan tego nie zrobił. Po czym oznajmił Pan nam wszystkim, że Pan rezygnuje. Jeżeli Pan jest Przewodniczącym to powinien Pan najpierw wykonać swoje zadanie, do którego został Pan przez nas powołany, ale Pan to zadanie złamał.
D.Miłostan – I co pasa mi Pan da?

M.Grabarczyk – Panie Mecenasie, ogłasza Pan, że Przewodniczący ma prawo zmieniać porządek obrad i wprowadzać swoje punkty, bo wprowadził swoje punkty: dyskusję i złożenie swojej rezygnacji a nasze punkty, które były podane do obrad sesji zostały w ogóle wyrzucone.
J.Sidor – Czy Pan Przewodniczący nie powinien przed przyjęciem porządku obrad zagłosić propozycji zmian?

D.Miłostan – Myślałem o tym, ale oczekiwałem od Państwa wyjaśnień. Oczekiwałem wyjaśnień od Pana, Panie Dudziak gdzie uprawnienia przekraczam. Nie chcieliście na ten temat rozmawiać, nie podjęliście dyskusji. W związku z powyższym oświadczyłem się Państwu i złożyłem swoją rezygnację.

S.Czarnecki – Mam pytanie do Pana Mecenasa. Została ta sprawa przegłosowana przez nas. Pan Przewodniczący zgłosił wszystkie punkty i nikt nie wniósł sprzeciwu. Te wszystkie punkty, bez wniosku Pana Przewodniczącego, zostały przegłosowane, zostały przyjęte i teraz jak to się ma? Dlaczego ulega to zmianie? Teraz już tego wszystkiego nie rozumiem. Słuchajcie, buł jeden cyrk pół roku temu. Teraz mamy podobny cyrk. Zastanówcie się wszyscy nad tym, co my wyprawiamy, co my robimy, bo nic dobrego nie robimy dla naszej gminy. Znowu jutro ukażą się artykuły w Gazecie Lubuskiej i sznurkiem nasi mieszkańcy polecą do kiosku, będą kupować gazety. Ludzie będą zadawali pytania nam radnym, co wy znowu wyprawiacie? To jest śmiech na Sali, żebyśmy my poważni ludzie, którzy podejmujemy decyzje, żebyśmy się ośmieszali.
A.Terlecki – Chcę zabrać głos na temat okoliczności, które doprowadziły do tej sytuacji. To warto sobie powiedzieć. W tej sytuacji, prawdopodobnie, dzisiejsza sesja musi być przerwana. Było to tak. Grupa 8 radnych złożyła wniosek o odwołanie Pana Przewodniczącego, tak jak to się robi. Zgodnie ze sztuką potrzeba jest 4 podpisów, natomiast było 8. To już daje do myślenia panu Przewodniczącemu, że nie ma wystarczającej większości żeby dalej kierować pracą rady. O się dzieje dalej? Pan Przewodniczący nie wyznacza sesji, pomimo terminu nie mamy zawiadomień o zwołaniu sesji. Pada kolejny wniosek, pod którym podpisuje się 9 radnych o sesję nadzwyczajną, na której ten punkt byłby głosowany. Tak nieszczęśliwie nam się złożyło, że w momencie złożenia tego wniosku, a było to w środę, natomiast wiadomo, że w czwartek była bardzo przykra sytuacja, która spotkała Pana Wójta, zmarła jego żona. Nie zrobiliśmy tej sesji z uwagi na tą sytuację, ale umawialiśmy się tak: nie robimy tego w poniedziałek ze względu na pogrzeb, robimy tą sesję w piątek, z tym, że Pan Przewodniczący nie zwołał sesji nadzwyczajnej a sesje zwyczajną. 
To jest stosowanie tzw. falandyzacji prawa. Co się dzieje dalej? My przyjmujemy to do wiadomości. Umawialiśmy się, miał być poniedziałek z wiadomych względów to będzie piątek, ale mało tego, w czwartek wieczorem człowiek z gminy przynosi do mnie zawiadomienie, że Pan Przewodniczący odwołuje sesję zwyczajną. Z uwagi na co?

D.Miłostan – Na wniosek Wójta, który się zwraca z wnioskiem do Przewodniczącego.

A.Terlecki –Ja w zawiadomieniu o sesji zwyczajnej, która była zwołana przez Pana, czytam porządek obrad:

1. Omówienie e-maili mających za cel dyskredytację organów Gminy Lubiszyn.

2. Odwołanie Przewodniczącego Rady Gminy Lubiszyn.

Nie widzę tu ani jednego punktu dotyczącego osoby Pana Wójta. Mało tego. Przypominam, że wniosek o tą sesję, pomimo, że to była sesja zwyczajna, padł wcześniej o sesję nadzwyczajną i tam był ten sam porządek obrad, składała go grupa radnych, nie Pan Wójt. Więc nie Pan Wójt może wnioskować o odwołanie tej sesji. Przyjęliśmy to do wiadomości, że Pan tą sesję odwołał, mimo że ja konsultowałem, że nie ma Pan prawa odwołać sesji. Pan złamał wtedy prawo, ale nie chcąc zaogniać tej sytuacji nie głosowaliśmy wtedy Pana odwołania przy pustych trybunach, bo mogliśmy to zrobić tydzień temu. Umówiliśmy się, że ta sesja będzie dzisiaj i dzisiaj po raz kolejny Pan stosuje wybieg prawny. My wiemy, że teraz jesteśmy postawieni w bardzo trudnej sytuacji. Trzeba będzie prawdopodobnie sesję przerwać, wyznaczyć kolejne posiedzenie rady, na którym przyjmiemy uchwałę o pana rezygnacji. Tylko pytam, czemu to ma służyć?
Wszystkim Państwu powiedziałem i odpowiadam Koledze Radnemu, kto za tym wszystkim stoi? To nie my. To nie ta ósemka czy dziewiątka, która podpisała wniosek, stosuje kruczki prawne.

D.Miłostan – Odniosę się do pana wypowiedzi, bo padło wiele stwierdzeń przekłamujących rzeczywistość. Złożyliście państwo wniosek o odwołanie mojej osoby z funkcji Przewodniczącego rady Gminy. Tak, ten wniosek wpłynął. Nawet nie wiedzieliście gdzie go złożyć, złożyliście go do Wójta. Wójt zwrócił się do mnie z wnioskiem o umieszczenie tego wniosku na najbliższej sesji, która się odbędzie. Planowana sesja miała się odbyć w dniu dzisiejszym 31 października. Uzgadniałem to z Panią Skarbnik, z Panem Wójtem.

Pojawił się temat e-meili. Złożyliście Państwo wniosek, że jest taka sytuacja, że sesja nadzwyczajna. Zgodnie z prawem zwołałem taką sesję. Pojawiła się przykra sytuacja. O odwołaniu tej sesji złożyliście Państwo sami wniosek, to wy złożyliście ten wniosek. Ja poprosiłem was o to, Wy odwołaliście. Zwołałem sesję zwyczajną za 7 dni. W czwartek dostaję telefon od Wójta, zresztą wielokrotnie z Wójtem spotykałem się w tym okresie. Spotkałem się z Wójtem, który napisał wniosek, zwrócił się z prośbą żeby tą sesję przełożyć, bo chce uczestniczyć w tej sesji z uwagi na to, iż jeden punktu żywotnie dotyczy organu przez niego kierowanego, żeby to wyjaśnić. Państwo zebraliście się w piątek, podyskutowaliście na ten temat, złożyliście wniosek. Zwołałem dzisiejszą sesję. Przebieg sesji Państwo znacie.
Oczekiwałem od Państwa wyjaśnień w stosunku do mojej osoby, bo zostałem przez Państwa wiele razy szykanowany i pomawiany. Nie chcieliście na ten temat rozmawiać. W związku z powyższym, stojąc na pozycji honorowej, złożyłem swoją rezygnację, żeby tego nie przedłużać. Pojawił się teraz problem prawny. Dla mnie nie ma żadnego problemu prawnego. W między czasie, jak Państwo złożyliście ten wniosek, chciałem się z Wami spotkać i porozmawiać, o co chodzi, jakie są zarzuty. Do każdego z Państwa dzwoniłem i zapraszałem na spotkanie, żebyśmy przyjechali i w gronie zamkniętym porozmawiali. Już mówiłem, że nie jestem przyspawany do funkcji Przewodniczącego. Cały czas to powtarzałem, że jeżeli będą jakieś zarzuty w stosunku do mnie, to albo zmienię swoje postępowanie albo poddam się do dyspozycji Rady Gminy. Mówiłem o tym, a nawet powtarzałem wielokrotnie. Jeżeli inwestycje i założenia, które sobie obiecaliśmy podczas wyboru mnie na Przewodniczącego, nie będą realizowane, to ja na koniec roku podaję się do dyspozycji Rady. W związku z powyższym uznałem za zasadne zaprosić Państwa na takie spotkanie. Żaden z wnioskodawców o odwołanie Przewodniczącego Rady Gminy się nie pojawił, nawet nie zatelefonował, ale to już jest Państwa ocena, ja mam swoją ocenę na ten temat. I tak to wyglądało.

S.Andrzejewski – Po odwołaniu Pana J.Malinowskiego, spotkaliśmy się żeby porozmawiać o wyborze nowego Przewodniczącego Pana D.Miłostana i jakie były nasze cele. Ustalaliśmy pewne zasady współpracy. Te zarzuty, które są złożone w tym piśmie o odwołaniu przewodniczącego, to jest wielkie kłamstwo. Jak się spotkaliśmy to obiecywaliśmy sobie a teraz Przewodniczącemu zarzucacie. Dla mnie jest to niezrozumiałe.
J.Sidor – pan D.Miłostan złożył rezygnację i chciałabym wiedzieć jak ma wyglądać dalszy przebieg dzisiejszej sesji? Jak Pan Mecenas przewiduje dalszy przebieg tej sesji?

H.Wiśniewski – Proszę Państwa, nie słuchacie, co ja mówię, co czytam. To jest bardzo przykre. Czytam jeszcze raz „ Rezygnacja Przewodniczącego lub Wiceprzewodniczącego Rady Gminy z pełnionej funkcji jest skuteczna dopiero po przyjęciu uchwały”.

J.Sidor – Ale jak ma wyglądać dalszy przebieg dzisiejszej sesji? Skro porządek sesji uległ zmianie, ponieważ zmieniła się decyzja, to czy jest przerwa, czy my zmieniamy porządek?

H.Wiśniewski – Wy cały czas dyskutujecie. Odpowiem na zadane pytania.
Co do odwołania sesji. Rozumiem waszą wątpliwość. Nie jesteście wybitnymi prawnikami ani praktykami samorządowymi aczkolwiek wieloletniość pełnienia funkcji radnego jeszcze nie oznacza nabycia takiej wiedzy. W art.20 ust.1 mówi się, że sesje rady zwołuje przewodniczący. Prawdą jest Panie Stanisławie, że nie ma zapisu, co się dzieje przy odwołaniu, ale jeżeli osoba powołująca sesje rady, a milczy przepis, kto ją odwołuje, to jest logiczne. Jeżeli pracodawca powołuje pracownika na stanowisko to on go również odwołuje. Ale ja nie chcę mówić, że to jest moje stanowisko prawne. Gmina ma podpisana umowę z firma prawniczą WOKiSS w Poznaniu, która jest po to, by wydawała opinie arbitralne. W wypadku, gdy się ktoś ze mną nie zgadza, może się do tej firmy zgłosić i to uczyniono. I taka była odpowiedź, kto zwołuje to i odwołuje.

A.Terlecki – Panie Mecenasie, odnośnie tego punktu, kto powołuje – odwołuje, rozumiem, że tryb odwoływania sesji jest taki sam jak powołania sesji?
H.Wiśniewski – Sesje zwoływane są na wniosek Wójta w postaci projektów uchwał. To, jeżeli teraz pisze Wójt wniosek o odwołanie, to przewodniczący nie może temu wnioskowi odmówić i Przewodniczący podparł się wnioskiem Wójta. Wójt złożył wniosek. Ten wniosek zrespektował Przewodniczący i tego uprawnienia nie może mu nikt odebrać.

A.Terlecki – Sesje są zwoływane nie tylko na wniosek Pana Wójta, ale i grupy radnych.

H.Wiśniewski – sesje nadzwyczajne.

D.Miłostan – To była sesja zwyczajna.

A.Terlecki – Dlatego właśnie mówiłem o kulisach tej sprawy, żeby przedstawić Państwu, że to była sesja zwyczajna oczywiście przesunięta z poniedziałku na piątek. Natomiast nic nie stało na przeszkodzie, aby do tej sesji doszło. 

H.Wiśniewski – Ale do jakiej sesji żeby doszło?

A.Terlecki – Do sesji piątkowej.

H.Wiśniewski – Do tej zwyczajnej?

A.Terlecki – Tak. Proszę jednak pamiętać, że na poniedziałek była zwołana sesja nadzwyczajna w tej sprawie.

H.Wiśniewski – dałem odpowiedź. Czy pan tą odpowiedź kwestionuje?
A.Terlecki – Nie, tylko prosiłbym żeby pan mówił też o tej całej otoczce.

H.Wiśniewski – Co do porządku obrad. Co mówi przepis: „Przyjęcie ostatecznego porządku obrad rodzi doniosłe skutki prawne. Uchwała poddana pod głosowanie bez zamieszczenia jej sprawy w porządku obrad, dotknięta jest istotną wada prawną, która skutkuje nieważnością w przypadku jej nieuwzględnienia.”

Wyście Państwo zrobili porządek obrad.

J.Sidor – Za zgodą można zmiany wnieść.

H.Wiśniewski – Ale przed podjęciem uchwały o porządku obrad. Odczytałem, że przyjęcie porządku obrad jest niezmieniane, powoduje nieważność. Jeżeli my mamy porządek obrad i teraz wobec tego, co przeczytałem, wprowadzicie konsekwentnie…

M.Grabarczyk – Dyskusji też nie było w porządku obrad.

H.Wiśniewski – Co do rezygnacji powiedziałem, że Pan Przewodniczący pełni tą funkcję do czasu przyjęcia rezygnacji.

J.Sidor – Panie Mecenasie, ja naprawdę staram się zrozumieć, ale w dalszym ciągu jednej rzeczy nie rozumiem. Był ustalony porządek, pan Przewodniczący go zmienił o swoje oświadczenie.

H.Wiśniewski – Nie zmienił. Nie było oświadczenia, złożył rezygnację a to może zrobić kiedy chce.

J.Sidor – jednak porządek uległ zmianie?

H.Wiśniewski – Porządek obrad stał się bezprzedmiotowy. Jeżeli Państwo powiecie Przewodniczącemu, że ma w dniu dzisiejszym wyznaczyć inny termin, to ma taki obowiązek.
D.Miłostan – Sami Państwo widzicie, pogmatwała się ta sprawa. Namawiałem Was do spotkania, do rozmowy, żebyście sobie pewne rzeczy wyjaśnili. Nie chcieliście dyskutować na ten temat, nie chcieliście rozmawiać, żałuję, ubolewam nad tym, bo nie zasługuję na te rzeczy, które płyną z Waszych ust do ludzi, do osób trzecich. Pomawiacie mnie, szkalujecie, nie chcieliście na ten temat rozmawiać. Złożyłem swoją rezygnację i podtrzymuje ją i nie jest to żaden wybieg mój, Panie Radny Terlecki, to nie jest mój wybieg, ja po prostu honorowo do pewnych rzeczy podchodzę. Nie chcieliście Państwo dyskutować na ten temat, rozumiem to. Ja tez mam prawo do złożenia rezygnacji i Państwu to oświadczyłem. W związku z powyższym proponuję Państwu, bo rozmawiałem również na ten temat z Panią Skarbnik, proponuję zwołanie sesji zwyczajnej na dzień 7 listopada br. na godz. 12.00, żeby przyjąć moją rezygnację, wybrać nowego przewodniczącego i też uchwalić uchwały okołobudżetowe, które trzeba przyjąć.

D.Miłostan –ogłosił przerwę w obradach od godz. 13.00 do godz. 13.10.

E.Leśniewski – W imieniu grupy radnych składamy wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej.

J.Obara – Zbliża się uroczystość wręczenia tytułów honorowych i trzeba podjąć uchwały na ten temat.

M.Grabarzyk – Na wniosek Wójta przyjmiemy do porządku obrad sesji nadzwyczajnej uchwały, które nam przedłoży.

D.Miłostan – Są to uchwały okołobudżetowe i chciałem żeby się komisje zebrały. Nie uciekam, chcę rozmawiać i chcę dyskutować. Chciałem tą sesję zwołać żebyśmy nie spotykali się po kilka razy, ale jeżeli jest taka wola Państwa to otrzymałem ten wniosek i go akceptuję. Wyznaczę termin sesji nadzwyczajnej w ciągu 7 dni.
Wyznaczam termin sesji nadzwyczajnej na dzień 6 listopada 2008 roku o godz. 12.00. z porządkiem obrad podanym przez wnioskodawców:

1. Przyjęcie rezygnacji Pana Daniela Miłostana z funkcji Przewodniczącego Rady Gminy.

2. Wybór Przewodniczącego Rady Gminy.

Mając na uwadze powyższe, gdzie odwołanie Przewodniczącego Rady Gminy przy mojej rezygnacji jest bezprzedmiotowe i bezprzedmiotowy jest wybór Przewodniczącego rady Gminy z uwagi na to, że trzeba w pierwszej kolejności podjąć uchwałę o przyjęciu rezygnacji, działając na podstawie ustawy o samorządzie gminnym zamykam obrady XXIII sesji.

Na tym protokół zakończono.
Protokołowała:

K.Wiśniewska

